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    Przedmowa


    OsCommerce jest pakietem typu e-commerce wybieranym przez tysiące właścicieli sieciowych sklepów na całym świecie. To bardzo wszechstronne narzędzie poddające się bardzo szerokiemu zakresowi konfiguracji. Główną zaletą pakietu osCommerce (Open-Source Commerce) jest dostępność pełnego kodu źródłowego pakietu i możliwość dopasowywania go do wymagań poszczególnych sklepów. Z drugiej strony, może to stanowić pewną barierę dla osób nieznających w ogóle języków HTML i PHP ani baz danych takich jak MySQL.


    To właśnie dlatego społeczność pakietu osCommerce będzie szczęśliwa z powodu możliwości skorzystania z nowej książki. Książka osCommerce. Tworzenie sklepów internetowych. Wydanie dla zaawansowanych w szczegółach opisuje wszystkie aspekty działania pakietu osCommerce, od procesu instalacji, aż po dokładne dopasowywanie do swoich wymagań z wykorzystaniem modułów tworzonych przez społeczność. Całość przedstawiona jest w bardzo logiczny i łatwy do zrozumienia sposób. Nie mam żadnych wątpliwości, że nowi użytkownicy pakietu osCommerce za pomocą tej książki będą w stanie przygotować sklepy najlepiej spełniające ich oczekiwania.


    Wielu nowych użytkowników czekało na taką wspaniałą książkę, która pozwoliłaby im zaoszczędzić godziny spędzone na poszukiwaniu najróżniejszych rozwiązań. W książce osCommerce. Tworzenie sklepów internetowych. Wydanie dla zaawansowanych znajdziemy wiele doskonale przygotowanych przykładów wspomagających użytkownika w pracach nad swoim własnym sklepem.


    Osoby, które chciałyby mieć swój własny sklep w internecie, nie muszą się już niczego obawiać. Życzę więc sukcesów w realizacji przedsięwzięcia!


    Dip.-Ing. Monika Mathé


    Oracle Certified Database Administrator (OCP DBA)


    Ekspert pakietu osCommerce


    http://www.monikamathe.com

  


  
    O autorze


    David Mercer urodził się w sierpniu 1976 roku w Harare w Zimbabwe. Od zawsze bardzo interesował się nauką, a z komputerami po raz pierwszy zetknął się na uniwersytecie, na którym studiował nauki komputerowe.


    Od niemal siedmiu lat pisze programy i książki, realizując się jako programista i autor. Pracował już nad wieloma bardzo znanymi tytułami o bardzo zróżnicowanej tematyce. Dzięki temu udało mu się uzyskać bardzo szczególny wgląd w świat programowania oraz technologii pod względem ich użyteczności w biznesie.


    David uważa, że to właśnie wyzwania wynikające z dwuznaczności między nauką (i sztuką) tworzenia oprogramowania a sztuką (i nauką) pisania cały czas podsycają jego zainteresowanie tworzeniem nowych książek. W przyszłości ma zamiar nadal pisać zawodowo kolejne książki.


    David jest konsultantem dla własnych konsultantów technicznych oraz recenzentów i w związku z tym swój czas rozdziela między programowanie, recenzowanie, pisanie oraz kontynuowanie studiów w zakresie matematyki stosowanej. Jeżeli nie pracuje (a to nie zdarza się często), to lubi grać na gitarze albo zażywać ruchu na dworze, czyli grać w golfa, jeździć na nartach wodnych lub szusować na snowboardzie.


    Z Davidem można skontaktować się pod adresem davidm@contechst.com albo odwiedzając jego stronę WWW: http://www.contechst.com.


    Dziękuję bardzo zespołowi wydawnictwa Packt Publishing za możliwość pracy nad tą książką. Dziękuję też mojej rodzinie i przyjaciołom, a także mojej dziewczynie — Bronagh. Przez ostatnich sześć miesięcy nieustannie wspierali mnie i dodawali mi sił. Ad astra per aspera.

  


  
    O recenzentach


    Monikę Mathé fascynuje wszystko, co jest połączeniem logiki i kreatywności. Oto co mówi na swój temat: Przeznaczenie "dopadło" mnie w roku 1999, kiedy to zostałam twórcą oprogramowania i certyfikowanym administratorem baz danych Oracle.


    Podjęcie decyzji dotyczącej przyszłego zawodu było naprawdę trudne, ale cały czas gratuluję sobie, że zdecydowałam się na pracę w agencji marketingowej i ciągły kontakt z takimi technologiami, jak bazy danych Oracle i SQL Server oraz języki HTML, ASP i JavaScript. Na temat kampanii marketingowych, systemów CRM i technologii e-commerce dowiedziałam się więcej, niż kiedykolwiek chciałam wiedzieć… to znaczy więcej, niż sądziłam, że będę w stanie się nauczyć.


    Oprócz tego całkowicie "wciągnęła mnie" społeczność otwartych źródeł. Całkowicie zakochałam się w języku PHP (nieco mniej fascynuje mnie serwer MySQL), a można powiedzieć, że z pakietem osCommerce mam już pełnoprawny romans. Uważam, że za pomocą tych narzędzi można zrobić niemal wszystko… no chyba że ktoś udowodni, że jest inaczej.


    Jestem aktywnym członkiem społeczności osCommerce i już doskonale wiem, jakie pytania nasuwają się przy tworzeniu nowego sklepu internetowego. Aktualnie staram się tworzyć na tyle dużo sklepów dla swoich klientów, na ile starcza mi czasu, a przy okazji namawiam ich do uzupełniania sklepu o dodatkowe, specjalnie tworzone moduły. Dla mnie to po prostu deser!


    Theodore S. Boomer walczy właśnie z bardzo poważną chorobą. Mówi o sobie: Dawno temu szukałem w komputerach czegoś, co mogłoby się stać wyzwaniem dla umysłu. Znalazłem język HTML. Początkowo był bardzo prostym językiem, ale wraz z rozrastaniem się najróżniejszych przeglądarek dojrzewał też sam język. Moją wiedzę na temat języka HTML pogłębiałem dzięki pomocy różnych sieciowych społeczności, grup, kolegów oraz książek wydawnictwa Packt, pozwalających mi na kontakt z oprogramowaniem, które mogłem wykorzystać w tworzonych przez siebie projektach.


    Wszystkie te godziny spędzone nad wyszukiwaniem źródeł umożliwiających ukończenie projektów tworzonych dla klientów udało mi się wykorzystać do otwarcia własnej firmy Internet Business Technologies, która zajmuje się tworzeniem witryn WWW, udostępnianiem ich w internecie, rozwijaniem systemów, obsługą kart płatniczych oraz bardzo szybkimi połączeniami z internetem. Z jej usług korzystają firmy od najmniejszych i dopiero powstających, aż do korporacji wymienianych na liście magazynu Fortune.

  


  
    Wprowadzenie


    Nowoczesne przedsiębiorstwa, a właściwie każda firma, niezależnie od tego, czy mała, czy duża, praktycznie nie może istnieć bez jakiejkolwiek obecności w internecie. Powszechność internetu sprawiła, że ludzie biznesu muszą zmagać się z całkowicie nową rzeczywistością. Nie wystarczy już utworzyć firmy i czekać cicho na klientów. Teraz trzeba podjąć inicjatywę, aby w sieci oferować i sprzedawać towary i usługi. W ten sposób można dotrzeć do niespotykanych dotychczas ilości potencjalnych klientów, zarówno w kraju, jak i za granicą.


    Ze względu na konieczność uzyskania odpowiednich umiejętności do poruszania się w świecie komputerów i internetu wiele małych i średnich firm nie było w stanie rywalizować na tym polu z większymi konkurentami, którzy mieli dość zasobów, aby zatrudnić odpowiednich specjalistów i właściwie wykorzystać potencjał internetu. W większości przypadków ogromne koszta tworzenia oprogramowania albo zupełnie nietrafione inwestycje w gotowe już aplikacje powodowały, że małe i średnie firmy nie były w stanie skutecznie konkurować na tym rynku. Na szczęście można uznać to za przeszłość.


    Wraz z pojawieniem się pakietu osCommerce oraz innych, podobnych technologii o otwartych źródłach uzyskaliśmy możliwość samodzielnego tworzenia bardzo rozbudowanych sklepów sieciowych, które (przy odrobinie determinacji) będą mogły skutecznie konkurować z innymi podobnymi witrynami. Nie powinno być zaskoczeniem, że pakiet osCommerce cały czas zyskuje na popularności, ponieważ cały czas nowe osoby próbują tworzyć i prowadzić za jego pomocą swój własny sklep internetowy.


    Trzeba jednak pamiętać, że choć w zasięgu ręki mamy już możliwość prowadzenia własnego sklepu i administrowania nim, to jednak nie unikniemy całkowicie pracy nad takim sklepem. Trzeba przyswoić sobie wiele informacji związanych z instalowaniem, konfigurowaniem, dopasowywaniem i zabezpieczaniem pakietu osCommerce oraz metodami pracy z technologiami, na których bazował będzie nasz sklep. Można przy tym wykorzystać bardzo ogólne rozwiązania i metody, które programiści stosują w czasie swojej codziennej pracy. To właśnie po to napisałem tę książkę!


    Poznając tajniki technologii używanych w czasie budowania własnego sklepu, uzyskujemy nie tylko możliwość wstąpienia w świat konkurencji na rynku e-commerce, ale dodatkowo — szansę na pokonanie swoich konkurentów. W końcu o to chodzi każdemu skutecznemu biznesmenowi. Życzę zatem jak najwięcej szczęścia…


    O czym jest ta książka


    W rozdziale 1. staram się wypełnić niezwykle istotne zadanie polegające na naświetleniu Czytelnikowi zasobów (zarówno czasowych, jak i finansowych), jakich wymagać będzie ten projekt. W związku z tym konieczne będzie omówienie projektu oraz konstrukcji witryny i odniesienie ich do wymagań stawianych przez firmę Czytelnika.


    W rozdziale 2. prezentuję sposób prawidłowego skonfigurowania środowiska programistycznego, które pozwoli na eksperymentowanie. Poza tym odpowiednio przygotowane środowisko umożliwi pracę nad pakietem osCommerce bez konieczności ryzykowania stabilności swojego internetowego sklepu.


    W rozdziale 3. znaleźć można ogólny opis działania pakietu osCommerce i wykorzystania składających się na niego technologii. Oprócz tego przyjrzymy się w nim typowej witrynie WWW i omówione zostaną sposoby korzystania z pakietu oraz wspomagania jego społeczności.


    Rozdział 4. zawiera opis najczęściej używanych opcji konfiguracyjnych, które na pewno trzeba poznać.


    W rozdziale 5. przechodzimy do sedna sprawy, czyli do dokładnego przeglądania danych przechowywanych w pakiecie osCommerce. Będzie się można dowiedzieć między innymi: jak należy dodawać i usuwać produkty i producentów, a także jak administrować zamówieniami oraz klientami. Oprócz tego omówione zostaną metody prawidłowego projektowania hierarchii kategorii i produktów. Na koniec tego rozdziału zajmiemy się dodaniem do sklepu dodatku, który będzie automatycznie uzupełniać bazę danych nowymi informacjami, a tym samym znacznie ułatwi nam pracę.


    W rozdziale 6. zajmiemy się poprawianiem domyślnego wyglądu stron sklepu. Po jego przeczytaniu Czytelnicy będą dokładnie znali wszystkie funkcje pakietu osCommerce związane z prezentacją danych. Oprócz tego omówię też bardzo ważne zagadnienia modyfikacji arkuszy stylów, obrazów oraz języków i przedstawię sposoby skutecznego radzenia sobie z nimi. Przed lekturą trzeba nastawić się na naprawdę dużo ciężkiej pracy.


    Rozdział 7. przybliża nas o jeden krok do uruchomienia sklepu internetowego. W szczegółach zajmiemy się w nim zagadnieniami związanymi z podatkami, płatnościami oraz dostawami. W skrócie opisywane są też strategie dotyczące tworzenia zasad obsługi pieniężnej. Po zapoznaniu się z tym rozdziałem Czytelnik będzie w stanie doskonale obsługiwać wszelkie finansowe operacje dotyczące własnej witryny.


    Rozdział 8. jest chyba najważniejszym ze wszystkich w tej książce. Jeżeli ktoś ma zamiar przeczytać tylko jeden rozdział, to powinien to być właśnie ten. Stabilność działania sklepu internetowego (a w wielu przypadkach również zarobki) zależy od poziomu zabezpieczeń, jakich użyliśmy w witrynie, oraz zastosowanych zasad odtwarzania witryny po jakiejś katastrofie. Stosując podane tu porady, na pewno będziemy mogli spać spokojnie, wiedząc, że nasz drogocenny sklep jest całkowicie bezpieczny.


    W rozdziale 9. opisywać będę zaawansowane dodatki pozwalające na stosowanie sprzedaży krzyżowej (ang. cross-selling) i sprzedaży dodatkowej (ang. up-selling), upustów oraz talonów. Oprócz tego przedstawię też sposób tworzenia kanałów RSS poprawiających atrakcyjność witryny. Ten rozdział służyć ma zmniejszeniu różnic między niewielkimi sklepami a wielkimi witrynami typu e-commerce dysponującymi najróżniejszymi ciekawymi dodatkami.


    Rozdział 10. jest wprowadzeniem do kilku ważnych narzędzi, które na pewno od czasu do czasu potrafią ułatwić nam życie. Poza tym przyjrzymy się w nim kilku ciekawym sztuczkom, dzięki którym można subtelnie poprawiać swoje witryny.


    W rozdziale 11. zajmiemy się przenoszeniem przygotowanej do tej pory witryny w miejsce, w którym będziemy udostępniać ją w internecie. Poruszymy tu wiele spraw związanych z właściwym wykonaniem tej, zdawałoby się prostej, operacji.


    W rozdziale 12. przejdziemy do kolejnego etapu, w którym zdradzę, jak można poruszać się w świecie internetowego biznesu. W szczegółach opiszę tu strategie marketingowe i reklamę stosowaną w sieci WWW, a także ciekawe i innowacyjne schematy poprawienia poziomu swoich dochodów. Oczywiście w rozdziale tym nie może zabraknąć też opisu poprawiania pozycji swojej witryny z rankingach wyszukiwarek.


    W dodatku A prezentuję kilka metod, których można skutecznie użyć do rozwiązywania problemów i usuwania błędów pojawiających się w działającym sklepie. Patrząc na sprawę z punktu widzenia programisty i stosując odpowiednią terminologię, możemy oszczędzić sobie wielu godzin i frustracji przy rozwiązywaniu problemów z jakimkolwiek oprogramowaniem, nie tylko z pakietem osCommerce.


    Konwencje


    W tekście książki znaleźć można kilka stylów, które wyróżniać mają różne rodzaje informacji. Oto przykłady zastosowania tych stylów oraz wyjaśnienie ich znaczenia.


    W przypadku kodu stosowane są trzy style tekstu. Jeżeli kod znajduje się wewnątrz tekstu książki, to będzie on wyglądał następująco: "Inne konteksty można dołączać za pomocą dyrektywy include".


    Blok kodu wygląda następująco:

    if (substr(basename($PHP_SELF), 0, 8) != 'checkout') {
    include(DIR_WS_BOXES . 'languages.php');
    include(DIR_WS_BOXES . 'currencies.php');
}


    Jeżeli na pewną część prezentowanego kodu trzeba będzie zwrócić szczególną uwagę, to odpowiedni fragment kodu zostanie wyróżniony pogrubieniem:

    if (substr(basename($PHP_SELF), 0, 8) != 'checkout') {
    // include(DIR_WS_BOXES . 'languages.php');
    include(DIR_WS_BOXES . 'currencies.php');
}


    Wszystkie dane wypisywane w wierszu poleceń i wpisywane do niego prezentowane będą w poniższym stylu:

    mysql> insert into user values (
    -> 'localhost',
    -> 'oscommerce',
    ->  Password('haslo'),
    -> 'Y','Y','Y','Y','Y','Y','Y',
    -> 'N','N', 'N','N', 'N','N', 'N','N', 'N','N', 'N',
    -> 'N','N', 'N','N', 'N','N', 'N','N', 'N','N');


    Nowe terminy oraz ważne słowa wprowadzane są w tekście czcionką pogrubioną. Słowa pojawiające się na ekranie w menu lub w oknach dialogowych będą akcentowane następująco: "kliknięcie przycisku Dalej powoduje przejście do następnego ekranu".


    Ostrzeżenia i ważne informacje pojawiać się będą w takich ramkach.


    Pobieranie przykładowego kodu


    Pliki z przykładami omawianymi w książce można znaleźć pod adresem:


    ftp://ftp.helion.pl/przyklady/oscomz.zip.

  


  


  
    Rozdział 1.
 Wprowadzenie do sklepów internetowych i pakietu osCommerce


    Gdy Tim Berners-Lee stwierdził, że dobrze byłoby, gdyby jego komputer mógł wymieniać się informacjami z komputerami kolegów z drugiego końca korytarza, nie mógł przypuszczać, że wprawia w ruch lawinę, która wprowadzi największe zmiany do komunikacji międzyludzkiej od czasu powstania słowa pisanego. Powstanie sieci WWW (World Wide Web) spowodowało, że komunikacja przeszła swego rodzaju rewolucję, która na wiele sposobów wpłynęła na nasze codzienne życie.


    Oczywiście nie trzeba było długo czekać, zanim ktoś wymyśli, że w sieci WWW można zarabiać pieniądze, a w końcu wszyscy wskoczyli do tego pociągu. Wystarczy skorzystać z rozwoju "dotcomów", żeby zarabiać krocie! Niestety, fiasko tak szeroko rozpropagowanej idei "dotcomów" bardzo boleśnie odczuło wiele osób, które zaufały różnym domom inwestycyjnym i brokerom doskonale znającym się na obracaniu wielkimi sumami pieniędzy, ale niestety zupełnie nierozumiejącym specyfiki tej branży. W tamtym czasie naprawdę niewiele firm internetowych wykazywało jakiekolwiek zyski i było w stanie utrzymać solidną i stabilną pozycję. Mimo to pieniądze płynęły szerokim strumieniem, a firmy zajmujące się nowymi technologiami nie ustawały w wydatkach. Niestety nikt nie wiedział na co.


    Nawet po pęknięciu tej wielkiej nadmuchanej bańki nie zniknęły wszystkie inicjatywy związane z internetem. Niektóre z nich przetrwały, choć nie bez ran, a wiele osób poznało zupełnie inne metody podejścia do tej nowej metody biznesu i handlu. Jedną z największych zalet sieci WWW jest na pewno to, że mimo tak wielkich strat, jakie początkowo spowodowała, teraz powszechnie uznaje się za całkowicie oczywiste, że każda firma musi być w pewnym stopniu obecna w internecie. Jeżeli dana firma nie ma jeszcze swojej witryny, to na pewno wkrótce będzie ją miała.


    Dzisiaj na całym świecie uznaje się, że sama możliwość handlowania z miliardami potencjalnych klientów z całego świata nie jest doskonałym panaceum na wszystkie problemy. Konieczne jest wobec tego zastosowanie dużo bardziej dojrzałego rozwiązania. W tej chwili powszechnie uważa się, że co prawda możliwość interakcji przez sieć WWW jest dla firmy bardzo ważnym narzędziem, ale właściwie niczym więcej niż tylko narzędziem. Jeżeli firma ma odnieść sukces, to musi zostać zbudowana na solidnych podstawach i mieć odpowiednio dużą grupę klientów, cały czas powiększaną dzięki oferowanym doskonałym produktom lub usługom. Dokładnie tak samo jak za starych dobrych czasów.


    Kupując tę książkę, udzielacie sieci WWW swoistego kredytu zaufania, dlatego mam nadzieję, że będziecie w stanie skutecznie wykorzystać ją do swoich celów. Zanim jednak będziemy mogli zacząć pracę nad własną witryną, koniecznie należy zapoznać się z pewnymi podstawowymi informacjami na temat prowadzenia biznesu w internecie.


    W tym rozdziale omówiono następujące zagadnienia:


    
      	krótka historia pakietu osCommerce i ogólnie internetowego biznesu;


      	sprawy związane z różnymi aspektami internetowego biznesu;


      	szkic procesu projektowania witryny spełniającej wymagania naszej firmy;


      	szkic procesu tworzenia witryny spełniającej wymagania naszej firmy.

    


    Zanim zaczniemy, trzeba sobie uświadomić, że w każdej chwili nasza globalna wioska przechodzi naprawdę wielką rewolucję metod komunikacji, której wielkie kroki wyznaczane są przez coraz bardziej zaawansowane oprogramowanie oraz sprzęt. Z jednej strony może się wydawać, że wszystko staje się coraz bardziej skomplikowane, ale trzeba też zauważyć, że praktycznie wszystko, co nas otacza, staje się coraz prostsze w obsłudze. Jedną z najwspanialszych cech postępu technologicznego jest to, że umożliwia on każdemu pominięcie pewnych etapów w projektowaniu. Po prostu firmy inwestujące ogromne pieniądze w najróżniejsze innowacje pozwalające im na wyprzedzenie konkurencji wytyczają szlak, którym mogą podążać inni, nieposiadający aż tak wielkich funduszy.


    Dobrym przykładem takiego przeskakiwania jest postęp technologii w Afryce. W wielu tamtejszych krajach słaba infrastruktura hamuje wzrost gospodarczy i możliwości komunikacyjne. Na szczęście dzisiaj nie trzeba już układać setek tysięcy kilometrów kabli telefonicznych, tak jak robiono w krajach zachodnich siedemdziesiąt lat temu. Dzisiaj firmy telekomunikacyjne instalują po prostu wieże umożliwiające natychmiastowy dostęp do rozwiązań komunikacji komórkowej i bezprzewodowej. W ciągu zaledwie dziesięciu lat wiele państw afrykańskich zastąpiło


    stare systemy komunikacyjne oparte na przewodach miedzianych najnowszymi rozwiązaniami komunikacji komórkowej, nie inwestując prawie żadnych zasobów w rozwój i opracowanie tych technologii.


    Podobna zasada obowiązuje też w dziedzinie projektowania i rozwoju oprogramowania. W naszym przykładzie wykorzystamy efekty pracy innych (w tym przypadku będzie to zespół rozwijający pakiet osCommerce), aby uzyskać rozbudowaną i bardzo funkcjonalną witrynę biznesową bez konieczności samodzielnego tworzenia wszystkiego od podstaw. To naprawdę doskonała wiadomość dla wszystkich zainteresowanych, ponieważ oznacza to, że do przygotowania i prawidłowej obsługi całkiem złożonej aplikacji WWW nie trzeba mieć już tytułu doktora informatyki.


    Wielu chciałoby zapewne od razu rzucić się w wir prac nad tworzeniem witryny. W końcu o to w tym wszystkim chodzi. Proszę się jednak jeszcze przez chwilę powstrzymać! Wziąć głęboki wdech, przygotować kawę lub herbatę i przeczytać spokojnie do końca ten rozdział. W tej chwili może się to wydawać niepotrzebnym przedłużaniem, ale później może oszczędzić nam wiele czasu i frustracji.


    Kilka szczegółów na temat pakietu osCommerce


    Pakiet osCommerce powstał w marcu 2000 roku i początkowo tworzony był przez Haralda Ponce de Leon. Harald nadal dogląda prac nad rozbudową pakietu, ale teraz w pracach tych udział bierze cały zespół. Na temat zespołu tworzącego pakiet osCommerce poczytać można na stronie http://www.oscommerce.com/about/team. Aktualnie w internecie działa ponad 6000 zarejestrowanych sklepów wykorzystujących pakiet osCommerce, a społeczność liczy sobie ponad 70 000 zarejestrowanych członków. Liczby te cały czas bardzo szybko rosną, na co niewątpliwie wpływ ma ciągle powiększająca się popularność i renoma tego doskonałego pakietu.


    Biorąc pod uwagę czas istnienia pakietu osCommerce, można bezpiecznie powiedzieć, że jest to już całkiem dojrzałe oprogramowanie, zaprawione w bojach nad wieloma projektami, poprawiane i debugowane do etapu, na którym można uznać je za stabilne i bezpieczne. Jeżeli ktoś nie jest jeszcze przekonany, to może zajrzeć na fora dyskusyjne dostępne na stronie http://forums.oscommerce.com, na których spotka się z wielką i aktywną społecznością wspierającą rozwój pakietu. Z całą pewnością jest to dowód na to, że osCommerce doskonale sprawdza się w wielu przypadkach, i pewne jest to, że będzie się rozwijał w przyszłych latach.


    Niezależnie od tego wszystkiego można zadać sobie całkiem sensowne na tym wczesnym etapie pytanie: "Dlaczego miałbym użyć akurat pakietu osCommerce?". Część odpowiedzi na to z pozoru niewinne pytanie wiedzie nas w samo centrum problemu, który doprowadził do ogromnej rozbieżności w odpowiedziach na jedno z najbardziej podstawowych pytań socjo-ekonomicznych dotyczących obsługi komputerów.


    Istnieją dwie szkoły dzielące programistów i twórców oprogramowania na dwa zwalczające się (czasem nawet bardzo brutalnie) obozy. Problemem jest to, czy własność intelektualna (w tym przypadku chodzi o oprogramowanie) powinna zostać udostępniona wszystkim z możliwością jej używania, modyfikowania i rozbudowywania, czy też powinna być ona jak najściślej chroniona.


    Zalecam zatem, żeby każdy wykorzystał fakt nierozerwalnie związany z technologią otwartych źródeł, a polegający na tym, że takie oprogramowanie pozwala nam na wyrobienie sobie pełnej opinii na temat oprogramowania wykorzystanego do tworzenia własnej firmy. Myślę, że poniżej podana definicja całkiem dobrze oddaje ducha Otwartych Źródeł:


    Koncepcję Otwartych Źródeł można zdefiniować jako dowolny program o kodzie źródłowym udostępnionym powszechnie (być może pod pewnymi warunkami) do użytkowania i modyfikowania przez użytkowników lub programistów zgodnie z ich potrzebami.


    Oprogramowanie o otwartych źródłach najczęściej tworzone jest wspólnym wysiłkiem społeczności i udostępniane jest całkowicie za darmo. Więcej informacji na temat tego rodzaju oprogramowania znaleźć można na stronie http://www.opensource.org.


    No dobrze, pakiet osCommerce jest tworzony w ramach ruchu otwartych źródeł — i co z tego! W jaki sposób ma to wpłynąć na moją decyzję, czy mam go użyć, czy też nie? Spójrzmy zatem na kilka zalet oprogramowania o otwartych źródłach i zastanówmy się, czego w związku z tym można oczekiwać od pakietu osCommerce:


    
      	Jest całkowicie darmowy. Zatrudnienie firmy programistycznej do przygotowania w pełni funkcjonalnej witryny biznesowej może kosztować dziesiątki, a nawet setki tysięcy złotych. Skoro nie musimy ponosić tych kosztów, to znika najważniejsza przeszkoda na drodze do uruchomienia własnego internetowego biznesu.


      	Wydawany w ramach stabilnych i bezpiecznych tak zwanych kamieni milowych. Główna część pakietu osCommerce jest już stabilnym i bezpiecznym środowiskiem do tworzenia witryn biznesowych, co w znacznej części zawdzięczamy bardzo szerokiemu współudziałowi użytkowników w procesie tworzenia pakietu. Nie znaczy to wcale, że pakiet jest całkowicie odporny na ataki — jak każdy program ma swoje słabości — ale możemy być pewni, że cała społeczność związana z pakietem będzie szybko reagowała na wszystkie nowe zagrożenia.


      	Pracuje nad nim wielka społeczność programistów. Kod źródłowy pakietu osCommerce jest w pełni dostępny. Można go dowolnie używać, modyfikować, a zatem na całym świecie cały czas testuje go i poprawia setki programistów. Jak widać, zespół współtwórców pakietu osCommerce jest naprawdę ogromny, a wraz ze wzrostem popularności pakietu na pewno znacznie szybciej będzie powstawać dodatkowy kod.


      	Można liczyć na pomoc ogromnej społeczności użytkowników. Z pakietem osCommerce powiązana jest też wielka społeczność użytkowników. Po prostu jednym z czynników oprogramowania o otwartych źródłach jest tworzenie w użytkownikach potrzeby niesienia pomocy innym członkom społeczności.

    


    W tej chwili podane wyżej punkty mogą wydawać się mało znaczące, ale świadomość, że zapewne istnieje ktoś, kto zmagał się z takimi samymi problemami jak my i będzie chciał poświęcić czas, żeby pomóc nam je rozwiązać, to naprawdę ogromna zaleta, której nie da się w żaden sposób wycenić.


    Niezależnie od wspomnianych już tutaj zalet związanych bezpośrednio z użytkownikami i twórcami pakietu osCommerce należy też powiedzieć, że jest to na pewno jeden z najlepszych na świecie przykładów oprogramowania wyrównującego szanse wielkich i bogatych przedsiębiorstw i firm o znacznie szczuplejszym budżecie. Po prostu każdy ma możliwość skorzystania z pakietu, aby za jego pomocą oferować światu swoje usługi i produkty za pośrednictwem medium, jakim jest sieć WWW, i to bez konieczności inwestowania wielkich pieniędzy w rozwój oprogramowania. Usuwanie przeszkód do prowadzenia działalności gospodarczej na dłuższą metę stymuluje rozwój gospodarki. Mam nadzieję, że każdy Czytelnik tej książki polubi ducha oprogramowania o otwartych źródłach i zachęci innych do przystąpienia do społeczności.


    Czy to oznacza, że pakiet osCommerce wykonał już za nas całą pracę i pozostaje nam tylko liczyć przychody? Byłoby miło, ale pozostało jeszcze wiele do zrobienia i na pewno nie uda się tego zrobić w ciągu dwudziestu minut, mimo że w sieci WWW znaleźć można wiele tego rodzaju obietnic i zapewnień. W tej książce dowiemy się za to, jak należy odpowiednio przygotować się do zaplanowanych zadań. W ten sposób łatwiej będzie zrozumieć, dlaczego i jak wykonywane są pewne rzeczy, co pozwoli w przyszłości znacznie skuteczniej rozwijać własną firmę.


    E-commerce! Po co ja się w to pcham?


    Zakładam, że większość Czytelników wie już, ile różnych problemów wiąże się z uruchomieniem konwencjonalnej firmy, dlatego dla nikogo nie powinno być zaskoczeniem to, że uruchomienie firmy internetowej pod tym względem nie będzie się wiele różniło. Rozwiązaniem jest, tak jak w przypadku wielu spraw w życiu i w oprogramowaniu, podzielenie wielkiego problemu na mniejsze, poddające się obsłudze części i zajmowanie się każdą z tych części z osobna. Co prawda dostępnych jest wiele pozycji traktujących o e-commerce, ale w tej książce opisywać będę prostą i skuteczną metodę tworzenia własnego internetowego sklepu.


    Oczywiście między tradycyjnymi i wirtualnymi firmami są pewne podobieństwa, ponieważ wszystkie one mają taki sam cel, jednak różnice między nimi są zdecydowanie większe. Załóżmy na przykład, że otwarliśmy tradycyjną firmę — piekarnię. Niestety po tygodniu okazało się, że nasz piec nie jest dość duży, żeby wystarczająco szybko wypiekać chleb dla klientów. Może to być bardzo frustrujące, ponieważ wtedy trzeba będzie po prostu kupić nowy, większy piec. Rozwiązanie przedstawionego problemu jest może kosztowne, ale przynajmniej jest oczywiste.


    To właśnie w tym miejscu najlepiej widać różnice między firmą tradycyjną a firmą wirtualną. Abstrahując od nieprawidłowej specyfikacji pieca, jeżeli wirtualna firma w swojej aplikacji zastosowałaby w kodzie nieprawidłowe parametry (na przykład jednostki miary), to nie jest wykluczone, że w konsekwencji mogłaby stracić pojazd do badania Marsa wart 125 milionów dolarów, co zdarzyło się już agencji NASA pod koniec lat 90. Utrata sondy Mars Orbiter spowodowała, że NASA przyjrzała się dokładniej wszystkim swoim procedurom, ale najważniejsze jest to, że przyczyna błędu nie została wykryta dostatecznie szybko. Wszystkim osobom niedysponującym milionami dolarów na takie bolesne nauki polecam zatem choć odrobinę planowania, tak żeby tworzone przez nas projekty nie skończyły podobnie jak biedna sonda.


    Zanim zajmiemy się czymś bardziej szczegółowym, dobrze byłoby zastanowić się, co właściwie oznacza termin e-commerce. Chcemy w końcu mówić na ten sam temat.


    E-commerce definiujemy jako transakcje komercyjne wykonywane w sieci komputerowej i obsługiwane przez elektroniczne aplikacje.


    Oczywiście taka definicja jest bardzo ogólna, ale jeżeli weźmiemy pod uwagę ogromną różnorodność firm współpracujących ze sobą na całym świecie za pośrednictwem najróżniejszych platform i technologii, to okazuje się, że jest ona całkowicie wystarczająca. W tym sensie za "transakcje komercyjne" można uznać praktycznie wszystko od kupna i sprzedaży, aż po marketing i dystrybucję. Z kolei "elektroniczną aplikacją" w naszym przypadku będzie pakiet osCommerce.


    Wychodząc z takiej definicji, musimy sprawdzić, co będzie nam potrzebne, jeżeli chcielibyśmy stać się częścią świata e-commerce. W pozostałej części tego rozdziału pokazano, jak tworzona była przykładowa aplikacja, czyli specjalistyczna księgarnia o nazwie Contechst Books. Zalecam, żeby Czytelnik wykonywał wszystkie wymienione tu kroki, dzięki czemu pod koniec książki będzie na tym samym etapie tworzenia sklepu co prezentowana przykładowa księgarnia.


    Brać się za to czy nie?


    Zanim podejmiemy decyzję, powinniśmy zadać sobie pytanie, o co nam właściwie chodzi. Najprościej będzie na nie odpowiedzieć, definiując sobie jakiś cel. Taki cel będzie opisywał wyniki, jakie chcemy uzyskać poprzez wszystkie swoje wysiłki. Oto cel, jaki przyświecał tworzeniu przykładowej witryny:


    Cel księgarni Contechst Books: Przygotować i prowadzić elegancką, sieciową księgarnię pozwalającą użytkownikom na przeglądanie i kupowanie książek (również w postaci elektronicznej), dzięki czemu uzyska się dodatkowe środki oraz powiększy udział w rynku przez wykorzystanie internetu.


    Na tym etapie taki cel jest jeszcze bardzo abstrakcyjny, ponieważ zanim zaczniemy projektować witrynę, nie jesteśmy w stanie stwierdzić, z czego będzie się ona składała. Najważniejsze w tym miejscu jest to, żeby choć ogólnie stwierdzić, co nasza witryna ma robić, i powiązać to jakoś z własną firmą. Jeżeli pierwsza część celu (co witryna powinna robić) dobrze łączy się z drugą częścią (jak witryna łączy się z firmą), to znaczy, że nasz cel jest spójny. Niestety tylko Czytelnik może stwierdzić, czy cel jest odpowiednio dopasowany, ponieważ zależy on wyłącznie od tego, co chce się uzyskać dla swojej firmy.


    Zanim podejmiemy decyzję o zainwestowaniu czasu, pieniędzy i zasobów w tworzenie skomplikowanej, choć względnie prostej w implementacji aplikacji, musimy rozważyć kilka szczegółów. W większości przypadków najprostsza odpowiedź na pytanie "Czy mam się za to brać?" to owacyjne "Tak!". Mimo to dobrze będzie zastanowić się, czy rozsądnie będzie zabierać się za takie prace, ponieważ dzięki przemyśleniu tematu dowiemy się, co trzeba będzie włożyć w proces tworzenia sklepu oraz jakich wyników można ostatecznie oczekiwać.


    W kolejnych podrozdziałach omawiać będę najważniejsze sprawy, jakimi trzeba się zająć przed podjęciem decyzji o rozpoczęciu prac.


    Koszta i zyski


    W tym miejscu może pojawić się bardzo rozsądna wątpliwość: "O jakich niby kosztach mówimy? Przecież to oprogramowanie jest darmowe". No cóż, do tego wszystkiego należy jeszcze dodać czas i nakłady, jakie trzeba poświęcić na przygotowanie samej witryny, mimo że pakiet osCommerce i powiązane z nim technologie — Apache, MySQL i PHP — są całkowicie darmowe. Nie można też zapomnieć o tym, że tworzona witryna będzie udostępniana w internecie i dlatego konieczne będzie wykupienie domeny, choć na pewno nie będą to ogromne wydatki. Trzeba też przygotować sobie sprzęt, na którym będziemy rozwijać witrynę, mimo że ostatecznie przechowywana ona będzie na serwerach dostawcy internetu.


    Trzeba się też liczyć z innymi wydatkami, ale o nich na tym etapie można w ogóle nie myśleć. Co trzeba zrobić, jeżeli w swoim sklepie będziemy chcieli przyjmować płatności kartami kredytowymi? Jak zapewnimy pełne bezpieczeństwo danych związanych z takimi płatnościami? W przypadku małych i średnich firm najlepszym wyjściem w tym zakresie będzie niezajmowanie się tymi sprawami. Nie oznacza to oczywiście, że nie możemy przyjmować płatności kartą kredytową do czasu, aż będziemy prowadzić wielką, międzynarodową firmę. Oznacza to jednak, że konieczne będzie skorzystanie z usług firmy trzeciej, oferującej bezpieczny system płatności kartą kredytową, a to wiąże się z pewnymi wydatkami. Najróżniejszymi formami przyjmowania płatności zajmować się będziemy w rozdziale 7.


    Oczywiście w tym równaniu wydatki finansowe nie są jedynym czynnikiem. Na przygotowanie i prowadzenie witryny trzeba będzie poświęcić trochę czasu, dlatego należałoby teraz sprawdzić, czy ten czas nie byłby lepiej zagospodarowany, gdyby poświęcić go na inne zadania. Jednym z najważniejszych czynników przy podejmowaniu takiej decyzji jest liczba godzin, jakie trzeba przeznaczyć na realizację projektu. Jeżeli ktoś nie ma czasu w nadmiarze, to być może lepszym rozwiązaniem byłoby wynajęcie kogoś, kto przygotowałby taką witrynę za nas.


    Docieramy tu do ciekawej kwestii. Okazuje się, że natychmiastowe przygotowanie witryny może nie być najważniejszym czynnikiem. Jeżeli nasza firma korzysta głównie z "poczty pantoflowej" albo dopiero się rozwija, to być może lepszym rozwiązaniem będzie rozwijanie swojej klienteli, umieszczenie w sieci jedynie informacji o powstającym sklepie i nieporywanie się od razu na tworzenie ogromnego przedsiębiorstwa. Proszę się upewnić, że witryna osCommerce


    poprawi pozycję firmy w przyszłości i nie będzie tylko niepotrzebnym trwonieniem firmowych zasobów. Z drugiej strony, przygotowanie sobie porządnej i rozbudowanej witryny internetowej może dać nam znaczną przewagę nad konkurencją.


    Zasoby i zaangażowanie


    Większość pracy z komputerem ma na celu automatyzację zadań, co ma ułatwić ich wykonywanie, ale nie oznacza wcale, że możemy przesłać witrynę na serwer i od razu zacząć zgarniać kasę. Niestety na razie całość nie działa jeszcze tak łatwo, dlatego podjęcie decyzji o tworzeniu internetowego oddziału swojej firmy wymaga ciągłego zaangażowania. Wiele uwagi poświęcić trzeba też działającym już witrynom, ponieważ pozostawione bez nadzoru mają tendencję do "schodzenia na złą drogę". Na przykład konieczne będzie śledzenie, co robi nasza witryna i jakie produkty regularnie sprzedaje. Co oznacza, że będzie trzeba uzupełnić ją o jakieś narzędzie raportujące, pozwalające na monitorowanie stanów magazynowych i sprzedaży.


    Oczywiście jeżeli nasza firma nie jest jeszcze dobrze znana na świecie, to rozpropagowanie jej wśród potencjalnych klientów wymaga większych nakładów czasowych oraz zasobów. W rozdziale 12. przyjrzymy się zatem metodom wykorzystywania reklam oraz kanałów i sztuczek marketingowych pozwalających na poprawienie swojej pozycji. Na razie wystarczyć powinno tylko stwierdzenie, że na powiększanie klienteli będzie trzeba poświęcić jeszcze więcej czasu i pieniędzy.


    Istnieje też wiele innych problemów wynikających z samego posiadania internetowego sklepu, dlatego należy samodzielnie zdefiniować jak najwięcej z nich, aby w ten sposób określić, czy będziemy w stanie poświęcać witrynie dostatecznie dużo czasu. Ilość poświęcanego czasu można bardzo zredukować przez odpowiednie planowanie jeszcze przed przystąpieniem do budowania witryny.


    Projektowanie witryny e-commerce


    Przed przystąpieniem do budowania witryny trzeba zająć się kilkoma aspektami projektu takiej witryny. Te elementy składowe całego procesu tworzą koło i prawidłowo zaimplementowane stanowią spójne rozwiązanie pozwalające na tworzenie skutecznych sklepów internetowych. Co więcej, odpowiednie planowanie zapewni możliwość wprowadzania zmian i rozbudowywania internetowego sklepu tak, żeby dopasować go do wymagań firmy.


    I to wcale nie będzie koniec prac. W pewnym sensie projektowanie witryny nigdy się nie kończy, ponieważ cały proces zatacza wielkie koło. Podobnie jak wszystkie inne aspekty firmy jej sieciowa witryna musi być cały czas konserwowana i rozwijana.


    Na początek trzeba jednak wyłuszczyć potrzeby swojej firmy i na ich podstawie przygotować specyfikację witryny. Następnym krokiem powinna być analiza tej specyfikacji i określenie najlepszej metody jej realizacji. Po przygotowaniu witryny (można mieć nadzieję, że zostanie ona przygotowana w najefektywniejszy i najtańszy sposób) trzeba ją jeszcze przetestować, aby upewnić się, że działa ona zgodnie z oczekiwaniami i spełnia wszystkie wymagania wymienione w specyfikacji. Z całą pewnością na tym etapie (zamykającym całe koło cyklu tworzenia witryny) można się wiele nauczyć. Po wykryciu w fazie testów różnych nieścisłości należy wrócić na początek całego cyklu i wprowadzić poprawki do witryny.


    Na rysunku 1.1 przedstawiony został diagram ilustrujący cały cykl procesu projektowania i tworzenia witryny:


    [image: ]


    Rysunek 1.1.


    Oczywiście cykl ten może być implementowany na wiele różnych sposobów. Niektórzy lubią testować po kolei każdy kawałek pracy. Dzięki temu pod koniec prac mają już w pełni funkcjonującą i przetestowaną aplikację. Oczywiście przy wprowadzaniu wielu poprawek do kodu witryny konieczne jest zastosowanie dobrych reguł kontroli wersji plików. Na razie nie będziemy się jednak zagłębiać w debacie na temat najwłaściwszej metodologii. Wystarczy powiedzieć, że pakiet osCommerce bardzo ułatwia taką pracę. Jeżeli tylko odpowiednio zaplanujemy całość i przetestujemy końcowy produkt, to powinniśmy uzyskać naprawdę doskonałe efekty.


    Przyjrzyjmy się teraz różnym aspektom projektowania i zarządzania witryną typu e-commerce.


    Lista wymagań witryny


    Jedną z pierwszych rzeczy, o jakich trzeba pomyśleć, jest to, co nasza biznesowa witryna ma robić. Początkowo może się to wydawać niedorzeczne, ponieważ każdy na pewno wie już doskonale, czym zajmuje się jego firma — sprzedaje książki, biżuterię albo świadczy usługi konsultingowe. Niezależnie od konkretnych szczegółów chyba dość oczywiste jest, czym ma się zajmować dana witryna. Niby tak, choć nie do końca.


    Na przykład jeżeli chcielibyśmy w sieci sprzedawać książki, to można po prostu umieścić na stronie obrazki wszystkich książek, pod którymi znajdować się będą opisy i ceny poszczególnych pozycji. Takie rozwiązanie na pewno spełniać będzie wspomniane wyżej wymagania — witryna będzie po prostu sprzedawać książki. Ale co będzie, jeżeli później będziemy chcieli dodać do witryny możliwość sprzedawania dokumentów elektronicznych, zautomatyzować kontrolę magazynu albo zaimplementować ciekawe techniki marketingowe, takie jak sprzedaż wiązana? Próba dodania takich zmian do umieszczonej już w internecie witryny zwykle jest bardzo kłopotliwa, ponieważ witryna nie została na wstępie przygotowana do zastosowania takich rozwiązań.


    Oznacza to, że przede wszystkim musimy zdecydować, jaki rodzaj funkcji spełniać ma nasza sieciowa firma. Później można zacząć zastanawiać się nad sposobami zaimplementowania tych wymagań i ewentualnymi wynikającymi z nich problemami. Na razie wystarczy zapisać takie wymagania na papierze.


    Proszę być świadomym, że mówimy tutaj wyłącznie o internetowej witrynie firmy. Nie chodzi tu o pisanie biznesplanów, w których zajmować się trzeba inwestycjami, lokalizacją biura oraz wydatkami i wieloma innymi rzeczami całkowicie niezwiązanymi z internetową witryną.


    Trzeba tu jednak zaznaczyć, że w pewnych miejscach formalny biznesplan i specyfikacja witryny będą zawierały podobne informacje. Można się tego spodziewać, ponieważ firma wirtualna powinna odzwierciedlać potrzeby i ograniczenia firmy funkcjonującej w naszej rzeczywistości. Jeżeli ktoś ma już gotowy biznesplan, to dobrze byłoby przejrzeć go jeszcze raz, ponieważ będzie on wielką pomocą przy tworzeniu specyfikacji witryny.


    Potrzeby związane z firmą


    Jako sumienni biznesmeni musimy teraz upewnić się, że przed przystąpieniem do dalszych działań wiemy dokładnie, czego potrzebować będzie nasza firma. Przede wszystkim należy zająć się dodatkowymi wymaganiami, jakie trzeba spełnić, żeby uruchomić i prowadzić własną witrynę. Lista ta nie jest krótka.


    Poniższa lista jest naprawdę dobrym i ogólnym podsumowaniem tego, co zostało przygotowane na potrzeby przykładowej witryny. Oczywiście witryna każdej firmy będzie niepowtarzalna, dlatego listy tej należy użyć wyłącznie jako wskazówki. Mogą znaleźć się na niej pozycje ważne dla firmy Czytelnika, ale inne mogą nie mieć absolutnie żadnego znaczenia:


    
      	Znaleźć dostawcę usług internetowych. W internecie do wyboru mamy wiele takich firm, więc zamiast wyróżniać jedną lub dwie, lepiej będzie podać kilka ogólnych wskazówek. Trzeba się upewnić, że otrzymamy dość dużo miejsca na dysku, żeby bezpiecznie prowadzić całą witrynę. Proszę pamiętać, że w przestrzeni tej zmieścić trzeba wiele plików dzienników, obrazków oraz dane z bazy danych. Firma udostępniająca naszą witrynę w internecie musi stosować serwer Apache, pozwalać na stosowanie skryptów PHP i obsługiwać bazy danych MySQL, ponieważ to właśnie z tych technologii korzysta pakiet osCommerce. Oprócz tego w zależności od swoich wymagań powinniśmy mieć możliwość korzystania z protokołu SSL. Dodatkowo należy zwracać uwagę na ceny, stabilność (szczególnie ważny jest procentowy czas wyłączenia serwerów), łatwość użycia oraz funkcje obsługi poczty elektronicznej. Proszę się nie przejmować, jeżeli w tej chwili jest to dla kogoś trochę przerażające. Dostawcę usług internetowych znaleźć trzeba dopiero wtedy, gdy będziemy już gotowi do umieszczenia witryny w internecie. Wszystkie prace związane z tworzeniem witryny wykonywać trzeba na swoim komputerze. Po zakończeniu tych prac o wiele lepiej będziemy znali wymagania przygotowanej witryny.


      	Zarejestrować nazwę domeny. Najłatwiej można to zrobić za pośrednictwem dostawcy usług internetowych. Jeżeli ktoś ma ochotę sprawdzić, czy wybrana przez niego nazwa została już zarejestrowana, to proponuję zajrzeć na stronę http://www.whois.net. Zazwyczaj za domenę nie trzeba płacić ogromnej kwoty. Oczywiście w zależności od rynku, na którym działać ma nasz sklep, można też rozważać wykupienie domen innych niż tylko .com.


      	Środowisko programistyczne. Na pewnym etapie potrzebować będziemy komputera pozwalającego na zbudowanie witryny. Oznacza to, że potrzebna będzie maszyna pracująca pod kontrolą systemu Windows lub Linux z zainstalowanymi serwerami Apache i MySQL oraz językiem PHP. Dokładne instrukcje dotyczące instalowania i konfigurowania tych składników podawać będę w rozdziale 2. Oprócz tego potrzebny będzie jeszcze edytor tekstu do edycji plików PHP. Jeżeli ktoś nie ma jeszcze edytora kolorującego składnię języka PHP, to całkowicie wystarczający będzie program Wordpad. Jeżeli jednak potrzebne jest nam narzędzie pozwalające na wygodniejszą pracę z kodem (a na pewno będzie potrzebne, jeżeli ktoś planuje zagłębić się w cały projekt), to należałoby zainwestować w takie narzędzia jak EditPlus (http://www.editplus.com) lub PHPEdit (http://www.waterproof.fr).


      	Integracja. Jeżeli ktoś prowadzi już konwencjonalną firmę, to najlepiej by było, gdyby oba oddziały firmy harmonicznie ze sobą współpracowały. Klienci powinni mieć możliwość rozmawiania z prawdziwym człowiekiem ukrywającym się za witryną WWW, który będzie odpowiadał na ich pytania i rozwiązywał problemy. W tym zakresie kontakt z człowiekiem jest całkowicie nieodzowny. Oczywiście wszystkie zmiany w firmie powinny być jak najszybciej odwzorowywane na jej witrynie. W ten sposób można zapobiec utracie zaufania klientów. Na przykład zamknięcie pewnego działu bez odzwierciedlenia tego faktu na witrynie może wprawić w złość tych klientów, którzy złożą zamówienia, a te nie zostaną zrealizowane.

    


    Oczywiście jednym z najważniejszych zadań jest zapewnienie, że fizyczna część firmy (czyli magazyn towarów, dział zamówień, logistyki i wysyłek) będzie dokładnie wypełniała obietnice składane przez firmową witrynę. Nic nie da nam przygotowanie wspaniałej witryny gwarantującej dostarczenie towarów w ciągu 24 godzin, jeżeli faktycznie towary wysyłamy standardową pocztą.


    
      	Firmy trzecie. Być może to nie będzie naszym podstawowym zmartwieniem, ale na pewnym etapie możemy zapragnąć uzupełnić witrynę o różne funkcje, które nie są oferowane przez pakiet osCommerce. W takim wypadku trzeba będzie się nauczyć korzystać z usług różnych sieciowych firm. Dobrym przykładem może być tutaj bardzo popularna usługa Google Ads, która pozwala na generowanie przychodów przez reklamowanie w panelu różnych produktów.

    


    Powyższa lista szkicuje główne sprawy, które wiążą się z posiadaniem witryny typu e-commerce, ale nie mają większego wpływu na to, co widzi użytkownik przeglądający strony tej witryny. Ważne jest, żeby poznać wszystkie wymagania witryny, które pozwolą uczynić z niej miłe miejsce sprzyjające zakupom dokonywanym przez klientów. Oznacza to, że dodawanie do witryny nowych funkcji musi być odpowiednio przemyślane.


    Funkcje witryny


    Pewna doza skrupulatności na tym etapie na pewno zaprocentuje przy późniejszych pracach. Dobrą metodą pojęcia decyzji odnośnie funkcji tworzonej witryny jest przygotowanie listy zadań, jakie powinna ona wypełniać. Po przygotowaniu listy potrzebnych rzeczy architekt witryny (czyli najprawdopodobniej my sami) powinien już dość dokładnie wiedzieć, jakie będą jej wymagania, będzie więc mógł przystąpić do pracy. Niestety najczęściej wymyślenie dokładnej listy wymagań w stosunku do witryny może być naprawdę trudne, dlatego dobrym rozwiązaniem będzie przyjrzenie się innym podobnym witrynom. Oznacza to, że trzeba wejść na witryny naszych konkurentów i zapisać sobie na liście wszystko to, co przydaje się i dobrze funkcjonuje na ich witrynach.


    Jeżeli w pewnym momencie zabraknie nam pomysłów, to można spróbować drobnego eksperymentu, w ramach którego trzeba wyobrazić sobie, że jesteśmy dwoma osobami. Pierwszą z nich jest właściciel firmy, który doskonale wie, jakie są potrzeby jego firmy, a drugą osobą jest architekt oprogramowania, który musi dowiedzieć się, co właściwie ma przygotować. Przyjrzenie się problemowi z dwóch punktów widzenia bardzo często pozwala odtworzyć rzeczywiste sytuacje, w których programiści próbują poznać potrzeby klienta, zadając mu pytania jeszcze przed rozpoczęciem jakichkolwiek prac nad projektem.


    Poniżej przedstawiam listę wymagań przygotowaną na potrzeby naszej przykładowej witryny. Proponuję, żeby każdy przygotował sobie podobną listę jeszcze przed przejściem do następnego rozdziału. Nasza przykładowa witryna powinna mieć następujące funkcje:


    
      	Sieciowy sklep musi być bardzo intuicyjny i łatwy w użyciu.


      	Zakupy dokonywane przez klientów oraz wszystkie operacje administracyjne powinny być zabezpieczone protokołem SSL.


      	Witryna powinna mieć oryginalny wygląd i dokładnie odwzorowywać naturę samej firmy, zarówno pod względem praktycznym, jak i estetycznym.


      	Powinna udostępniać funkcje koszyka na zakupy.


      	Powinna pozwalać użytkownikom szukać produktów przez podawanie słów albo przez nawigowanie w drzewie kategorii produktów.


      	Dla każdego produktu powinna prezentować obrazki i szczegółowe informacje oraz ewentualnie dostępne recenzje.


      	Powinna prezentować wszelkie upusty i inne promocje.


      	Powinna umożliwiać użytkownikom tworzenie konta i śledzenie w nim wszystkich wykonanych do tej pory operacji, dzięki czemu możliwe będzie stosowanie różnych promocji i upustów (na przykład na podstawie całkowitej sumy dokonanych zakupów).


      	Powinna udostępniać rozbudowane reguły dostarczania produktów do klientów lokalnych, krajowych i zagranicznych.


      	Powinna udostępniać ogólne funkcje obsługi poczty elektronicznej pozwalające na wysyłanie wiadomości do klientów oraz automatyczne potwierdzanie zamówień.


      	Powinna udostępniać funkcje sprzedaży krzyżowej i sprzedaży wiązanej.


      	Powinna być zoptymalizowana do współpracy z wyszukiwarkami, aby w ten sposób zwiększona została jej widoczność w sieci.


      	Powinna pozwalać na wyświetlanie reklam podwyższających przychody, na przykład przez zastosowanie banerów reklamowych lub systemu Google AdWords.


      	Powinna przestrzegać dobrych praktyk dotyczących tworzenia kopii bezpieczeństwa baz danych i odtwarzania ich po katastrofach, skutecznego raportowania błędów, wysokiego poziomu bezpieczeństwa oraz łatwości obsługi.

    


    Proszę zauważyć, że niektóre z podanych wyżej punktów są bardzo ogólne, podczas gdy pozostałe są naprawdę szczegółowe. Powodem takich rozbieżności jest fakt, że przy próbach zapisania wszystkich szczegółowych wymagań witryny więcej czasu niż na tworzenie samej witryny poświęcilibyśmy na tworzenie listy. Na liście znalazły się zatem takie zdania jak "Sieciowy sklep musi być bardzo intuicyjny i łatwy w użyciu", co oznacza, że sposób użycia lub znaczenie każdego najmniejszego elementu interfejsu witryny (czyli tego, z czym będzie pracował klient) powinno być całkowicie jednoznaczne.


    Inne kryteria są już bardziej szczegółowe. Na przykład pozycja "Powinna pozwalać użytkownikom szukać produktów przez podawanie słów albo przez nawigowanie w drzewie kategorii produktów" dokładnie określa, że niezależnie od tego, co zrobimy, musimy przygotować drzewiastą strukturę produktów pozwalającą użytkownikom nawigować w niej oraz udostępnić pole tekstowe, w którym użytkownicy będą mogli wprowadzić tekst poszukiwany w bazie danych.


    Co ciekawe, na powyższej liście nie znalazły się żadne wzmianki na temat architektury witryny. W normalnych warunkach ogromna część czasu poświęcona zostałaby na definiowanie logiki biznesowej (czyli kodu obsługującego całą witrynę) oraz bazy danych (tej części aplikacji, w której przechowywane są wszystkie informacje pozwalające na normalne działanie witryny). W tym przypadku zadania te zostały przejęte przez pakiet osCommerce, dzięki czemu nie musimy zajmować się szczegółami funkcjonowania witryny.


    Tworząc taką specyfikację witryny, zrobiliśmy ogromny krok w kierunku realizacji wyznaczonego sobie wcześniej celu.


    Analizowanie zaproponowanego rozwiązania


    Mamy już gotową specyfikację, więc wiemy, czego nam potrzeba do zbudowania witryny. Należałoby się zatem zastanowić, jak zrealizować te założenia. W pierwszej chwili można sobie pomyśleć, że wystarczy usiąść i załatwiać po kolei pozycje z przygotowanej listy, aż wszystkie zostaną zrealizowane. Z pewnego punktu widzenia jest to jak najbardziej prawidłowe rozwiązanie i na pewnym etapie na pewno będzie można oznaczyć poszczególne zadania jako wykonane. Jeżeli jednak przyjrzymy się sprawie nieco bliżej, nie będzie to już tak oczywiste i będziemy musieli przejrzeć ponownie całą listę, sprawdzając, co będzie konieczne do realizacji każdej pozycji. Świadomość tego, co czeka nas w przyszłości, jest najlepszym sposobem na skuteczne unikanie różnych problemów.


    Przede wszystkim zająć się trzeba trzema podstawowymi zagadnieniami.


    Możliwości realizacji


    Przygotowanie listy życzeń jest doskonałą metodą na zadecydowanie, czego tak naprawdę chcemy, ale nie oznacza to jeszcze, że wszystkie nasze życzenia można zrealizować. Możliwe do zrealizowania kryteria nie powinny generować zbyt wielkich nakładów pracy w porównaniu ze spodziewanymi zyskami. Na przykład jeżeli na liście znajduje się pozycja, której realizacja zajmie sto godzin tworzenia kodu, to raczej nie należy tracić czasu na jej realizację, chyba że będzie miała wielki wpływ na przychody firmy. W większości takich przypadków znacznie lepiej będzie poszukać tańszej i eleganckiej alternatywy. Obowiązuje tu jedna z najstarszych mantr programistów: "Można to zrobić na wiele sposobów".


    Telefon do przyjaciela?


    Proszę dokładnie przyjrzeć się swoim wymaganiom. Czy na pewno będziemy w stanie dostarczyć wszystko co potrzebne do budowy witryny? Jeżeli nie, to proszę poświęcić nieco czasu na przejrzenie tej książki, witryny pakietu osCommerce pod adresem http://www.oscommerce.info/docs/polish, bazy wiedzy o pakiecie osCommerce pod adresem http://www.oscommerce.info oraz forum pod adresem http://forums.oscommerce.com/. Być może w tych miejscach uda się zdobyć nowe wiadomości. Jeżeli i to nie pomoże, to można próbować prosić o pomoc na forach i listach dyskusyjnych. Jedną z najwspanialszych rzeczy związanych z pakietem osCommerce jest to, że jest on projektem tworzonym przez społeczność, co oznacza, że "na pewno znajdą się osoby, które bardzo chętnie pomogą nowym użytkownikom". Trzeba też pamiętać, że nie jest to związek "jednokierunkowy" i po pewnym czasie, gdy nabierzemy już pewnego doświadczenia w pracy z pakietem, na pewno znajdą się osoby, które chętnie skorzystają z naszej pomocy.


    Kryteria wymagane i pożądane


    W celu określenia priorytetów poszczególnych zadań dobrze jest podzielić wszystkie wymagania na dwie kategorie: zadania absolutnie niezbędne do zapewnienia sukcesu całego internetowego przedsięwzięcia, takie jak znalezienie dostawcy usług internetowych, oraz zadania niemające aż tak wielkiego znaczenia, takie jak podjęcie decyzji, czy łącza mają mieć kolor ciemno-, czy raczej jasnoniebieski. Można wymienić kilka powodów takiego podziału. Po pierwsze, podział ten umożliwia przydzielenie czasu i zasobów do realizacji określonych zdań i odłożenie tych mniej ważnych na później. Po drugie, w którymś momencie może się okazać, że na realizację pewnych założeń po prostu zabraknie czasu. W obu przypadkach dobrze jest wiedzieć, co zostało już zrealizowane, a co można ewentualnie pominąć lub zostawić do późniejszej realizacji.


    Tworzenie witryny typu e-commerce


    Jeśli chcemy dowiedzieć się, w jaki sposób pakiet osCommerce pomaga przy tworzenia witryn typu e-commerce, możemy porównać tworzenie witryny do budowania domu. Możliwość skorzystania z darmowego oprogramowania będzie wtedy porównywalna do otrzymania za darmo wszystkich materiałów do budowy domu: piasku, cementu, cegieł, drewna itd. Nie oznacza to jednak, że uda się nam za darmo postawić cały dom. Musimy go jeszcze zaprojektować i zbudować. W naszym przypadku pakiet osCommerce można traktować jak konstrukcję całego domu, do której musimy jeszcze dodać ściany, podłogi, dach, zdecydować, jakie wstawić okna itd.


    Podana analogia obrazuje nam też, dlaczego tak ważnym elementem jest planowanie witryny. Na pewno każdy by się mocno zdziwił, słysząc, że budowlańcy zaczęli budować dom, jeszcze zanim architekci skończyli go projektować. Ale tak właśnie zachowują się ludzie, którzy zamiast zaplanować dokładnie całą witrynę, od razu rzucają się w wir pracy nad nią. Przy zakończeniu tego rozdziału będziemy mogli uznać, że faza planowania i projektowania została zakończona. Będziemy wtedy gotowi do rozpoczęcia konstruowania witryny lub jak niektórzy mówią — do jej rozwijania.


    Rozwijanie witryny


    Przy tworzeniu witryny pracujemy na jej kopii, a nie tak jak w przypadku budowania domu — na oryginale. Oznacza to, że w czasie tworzenia witryny nikt w internecie nie będzie mógł jej oglądać ani z niej korzystać. Jeżeli się nad tym zastanowić, to takie rozwiązanie ma wiele zalet. Każdy potencjalny klient, który natknąłby się na rozwijaną jeszcze witrynę, na pewno szybko zniechęciłby się do niej z powodu wielu niedziałających jeszcze elementów, pojawiających się komunikatów o błędach, niedokończonej szaty graficznej i wielu innych szczegółów, które naprawdę bardzo szybko odpychają wszystkich potencjalnych klientów. Znacznie większym i niebezpieczniejszym zagrożeniem dla niedokończonej, ale udostępnionej w internecie witryny jest to, że może się ona stać celem ataku hakerów, którzy mogą pobrać z niej potencjalnie ważne informacje albo całkowicie ją przejąć. Niechroniona witryna to darmowa przekąska dla wszystkich złośliwych użytkowników sieci WWW. Nie można tu zakładać, że "akurat mnie nic takiego się nie przydarzy".


    Oznacza to, że wszystkie prace nad witryną prowadzone muszą być na wydzielonym komputerze, a nie na serwerach udostępniających witrynę w internecie. Można się zatem zastanawiać, co w takim razie robić w tym czasie z domeną, którą być może niektórzy już zakupili. Najlepszym rozwiązaniem będzie udostępnienie w niej tylko prostej strony informacyjnej, na której znajdzie się wiadomość, że jest to jak najbardziej właściwy adres, ale witryna jest dopiero tworzona i dlatego klienci proszeni są o odwiedzenie jej w najbliższym czasie. Jeżeli ktoś chce się już teraz dowiedzieć, jak można taką stronę umieścić w internecie, to proszę przejrzeć rozdział 11., traktujący o umieszczaniu witryny w internecie, gdzie znajduje się opis umieszczania funkcjonującej już witryny na serwerze dostawcy usług internetowych. Proces udostępniania w internecie całej witryny i pojedynczej strony jest mniej więcej podobny, choć przeniesienie jednej tylko strony jest na pewno o wiele mniej skomplikowane.


    Jak już wspomniałem wcześniej, aby skutecznie pracować nad witryną, musimy pobrać i zainstalować kilka pakietów oprogramowania. W następnym rozdziale powiem, jak należy uruchomić i skonfigurować te wszystkie pakiety na swoim komputerze roboczym, ale niestety samo posiadanie odpowiedniego wyposażenia nie wystarczy. Trzeba jeszcze wypracować proces ich użycia. Jak w każdym większym projekcie musimy się upewnić, że sprawy nie wymkną się nam spod kontroli w czasie prac nad różnymi aspektami witryny. Należy zatem stosować dwie zasady, które pozwolą nam zaoszczędzić wiele czasu i zapobiec przypadkom wściekłości programisty:


    
      	zapisywać tak często jak tylko się da,


      	stosować dobre mechanizmy kontroli wersji.

    


    Pierwszy punkt nakazuje nam zapisywać wszystkie wprowadzane do witryny ważne funkcje. Chcąc być zupełnie pewnym, można zapisywać jedną kopię plików witryny na twardym dysku, a drugą kopię na dyskietce lub płycie CD. Naprawdę nie ma nic bardziej frustrującego niż spędzenie całego dnia na tworzeniu wspaniałego mechanizmu wyszukiwania tylko po to, żeby stracić całą pracę w wyniku utraty zasilania.


    Drugi z punktów mówi o tym, jak należy prawidłowo zachowywać tak zwane kamienie milowe (ang. milestones) wyznaczające postępy naszych prac nad witryną. Cały proces tworzenia witryny może rozciągać się na wiele dni, tygodni, a nawet miesięcy, dlatego ważne jest, żeby w czasie prac zachowywać kopię witryny po zakończeniu ważnych etapów, czyli właśnie wspomnianych kamieni milowych. Kamienie milowe mogą być definiowane całkowicie dowolnie. Na przykład po dodaniu do bazy danych wszystkich produktów można wykonać kopię witryny i zapisać ją w osobnym katalogu. W ten sposób kopie witryny po wykonaniu każdego ważnego kroku przechowywane będą na wypadek, gdyby trzeba było użyć ich na późniejszym etapie.


    Po zapisaniu każdego kamienia milowego dalsze prace prowadzone są na kopii ostatniego kamienia milowego, dzięki czemu rozwijane są kolejne części witryny, a wszystkie postępy można bardzo łatwo monitorować. Z każdym kamieniem milowym powiązany powinien być też plik tekstowy wyjaśniający wszystkie operacje wykonane na tym etapie prac i opisujący wszystkie funkcje zrealizowane do tej pory. W tej chwili może się to wydawać niepotrzebne, ale świadomość tego, co i kiedy zostało wykonane, z całą pewnością ułatwia późniejsze prace.


    Chcąc ułatwić sobie kontrolę wersji tworzonej witryny oraz zarządzanie poszczególnymi kamieniami milowymi, należy poszczególnym wersjom nadawać opisowe nazwy. Nazwy takie jak Contechstbooks_Milestone01.zip powinny być całkowicie wystarczające. Nie można też zapomnieć, że przygotowane pliki kamieni milowych należy przechowywać w osobnym katalogu (a najlepiej na zewnętrznym nośniku danych), takim jak na przykład Milestones. Bieżąca wersja, czyli ta, na której aktualnie pracujemy, powinna zatem otrzymać nazwę Contechstbooks_Milestone01_ Dev01. Jeżeli chcielibyśmy wypróbować rozwiązania w kilku różnych miejscach i nie chcemy ograniczać się do pracy z jednym tylko plikiem, to należy utworzyć kilka katalogów Dev (Contechstbooks_Milestone01_Dev01, Contechstbooks_Milestone01_Dev02 itd.), w których można prowadzić prace aż do uzyskania satysfakcjonujących wyników. Wtedy jeden z tych katalogów stanie się kolejnym kamieniem milowym.


    Oczywiście wszystkie zmiany wprowadzone w katalogach Dev, które chcielibyśmy zachować w tej wersji naszej witryny, trzeba skopiować do katalogu, który stanie się następnym kamieniem milowym. W celu uniknięcia zamieszania te katalogi Dev, które nie będą dalej rozwijane, należy przenieść do innego katalogu, któremu można nadać nazwę Old lub inną, bardziej odpowiednią. Można zatem rozważyć zastosowanie struktury katalogów przedstawionej na rysunku 1.2. Proszę pamiętać, że aktywny katalog Dev powinien znajdować się w katalogu, do którego dostęp ma serwer Apache. W ten sposób w czasie prowadzenia prac będziemy mieli możliwość wyświetlania stron witryny i testowania wprowadzanych modyfikacji. (Jeżeli ktoś nie wie, jak to zrobić, proszę się nie przejmować — wszystko opiszę jeszcze przed przystąpieniem do pracy nad witryną).


    [image: ]


    Rysunek 1.2.


    Jeżeli nad witryną pracować będzie kilka osób, to dobre mechanizmy kontroli wersji stają się jeszcze istotniejsze, ponieważ często zdarzać się będzie, że jedna osoba zmieni pliki, z których korzystają pozostali, a co gorsza, możliwe jest wprowadzanie zmian do plików, które nie powinny być zmieniane z powodu prac prowadzonych przez inne osoby. W takiej sytuacji dobrze byłoby zastosować system w rodzaju CVS. Skrót CVS oznacza Concurrent Versioning System, a na stronie http://ccvs.cvshome.org znaleźć można implementację tego systemu o otwartych źródłach. Zastosowanie tego systemu nie jest jednak konieczne przy pracach nad witryną, dlatego nie będziemy zagłębiać się w szczegóły jego działania. Zachęcam jednak do zainteresowania się takimi systemami, szczególnie w sytuacji, gdy nad projektem pracować będzie kilka osób.


    Większą część prac w fazie tworzenia zdejmuje z nas zastosowanie pakietu osCommerce, dlatego już samo zastosowanie dobrych procesów pracy i przestrzeganie ich w czasie trwania całego projektu powinno wystarczyć do osiągnięcia pożądanych efektów. Stosując się do podanych wcześniej dwóch punktów, można być pewnym, że wszelkie utraty danych spowodowane przez błędy człowieka albo źle działający sprzęt lub oprogramowanie zostaną zredukowane do absolutnego minimum.


    Gdy w końcu nadejdzie ten wspaniały dzień, kiedy wszystko będzie już na swoim miejscu i zapisany zostanie plik z ostatecznym kamieniem milowym (w tym przypadku ostateczna wersja powinna zostać zapisana do pliku Contechstbooks_RTP.zip, gdzie RTP to skrót od Release To Public, czyli wydanie publiczne), będziemy mogli przenieść w pełni działającą witrynę na serwer WWW i w ten sposób udostępnić ją wszystkim internautom. Oprócz samego przeniesienia plików na serwer konieczne będzie wykonanie jeszcze kilku innych ustawień i operacji, dzięki którym wszystko będzie funkcjonowało jak należy. Dokładny opis fazy umieszczania witryny w internecie znajdzie się w rozdziale 11. Oczywiście dalsza rozbudowa witryny powinna być wykonywana na komputerze lokalnym na kopii wersji RPT. W ten sposób zminimalizowane zostanie prawdopodobieństwo, że wprowadzone zmiany spowodują nieprawidłowe działanie udostępnianej w internecie witryny.


    Testowanie i debugowanie


    Zapewnienie, że aplikacja jest wolna od błędów, jest niezwykle ważnym elementem tworzenia i budowania oprogramowania. W tym zakresie witryny typu e-commerce w niczym się nie wyróżniają. Istnieje wiele różnych sposobów wyszukiwania i korygowania błędów, ale zanim zaczniemy się im przyglądać, ważne jest, żeby poznać wszystkie typy błędów, jakie mogą nam uprzykrzać życie. Każdy rodzaj błędu daje o sobie znać w inny sposób, a niektóre z nich są wyjątkowo subtelne i trudne do wychwycenia.


    Pierwszym i najczęściej spotykanym typem błędu jest błąd składni. Taki błąd całkowicie uniemożliwia interpreterowi PHP wykonanie kodu skryptu, jednak dzięki temu błędy te są względnie łatwe do wykrycia. Podam tu sposób takiego skonfigurowania na swoim komputerze poziomów raportowania błędów, żeby na ekranie wypisywane były wszystkie wykryte błędy. Oczywiście po zaktywowaniu witryny nie będziemy chcieli, żeby wewnętrzne błędy były wyświetlane na ekranie, ponieważ to pozwalałoby złośliwym użytkownikom uzyskać wgląd w sposoby działania naszej aplikacji.


    Błędy czasu wykonania są nieco trudniejsze do wykrycia od błędów składni, ponieważ najczęściej nie są one aż tak oczywiste. Można wymienić co najmniej kilka sposobów ujawniania się błędów czasu wykonania, a wiele z nich wykryć można wyłącznie przez dokładne testowanie witryny udostępnionej w internecie oraz jej kopii na komputerze lokalnym. Na przykład w komputerze lokalnym i na serwerze WWW mogą być stosowane inne ścieżki dostępu, co może spowodować złamane łącza, utratę plików albo przerywanie połączeń. Takie błędy nie zostaną wykryte w czasie analizy skryptu PHP, ale pojawią się już po uruchomieniu tych skryptów.


    Błędy logiczne są wyjątkowo podstępne, ponieważ tak naprawdę nie dają właściwie żadnych symptomów. Tylko od nas zależy, czy uznamy, że nasza witryna zachowuje się prawidłowo, czy też nie. Na przykład pomyłkowe wpisanie znaku dodawania (+) w miejsce znaku odejmowania (-) nie spowoduje żadnego błędu składni ani błędu czasu wykonania, ale z całą pewnością wpłynie na wynik wykonywanych obliczeń, co może mieć katastrofalne skutki, jeżeli obliczenia te są częścią mechanizmu wystawiania faktur.


    Niestety istnieje jeszcze kilka innych rodzajów błędów, które zaatakować nas mogą w najmniej odpowiednim momencie, ale nie będziemy się tutaj nimi zajmować w szczegółach. W tym miejscu ważne jest, żeby mieć świadomość tego, że do tworzonej przez nas aplikacji na pewno zakradną się jakieś błędy, dlatego musimy nauczyć się je usuwać. W dodatku A zajmiemy się tymi problemami, omówię różne taktyki wyszukiwania i usuwania błędów i przyjrzymy się błędom najczęściej spotykanym przy pracach z pakietem osCommerce. Pewnym pocieszeniem powinien być tutaj fakt, że dzięki zastosowaniu pakietu osCommerce większą część prac nad kodem mamy już za sobą, dlatego liczba błędów, z jakimi przyjdzie nam walczyć, na pewno zostanie zredukowana do minimum.


    Dobrą strategią pozwalającą na szybkie i częste wykrywanie błędów jest wypróbowywanie wszystkich nowo wprowadzanych zmian. Nigdy nie można zakładać, że zmiany wprowadzone do witryny będą działać od razu. W związku z tym trzeba wejść na odpowiednią stronę witryny i na wiele różnych sposobów spróbować skorzystać z wprowadzonych właśnie funkcji. W ten sposób nie będziemy musieli analizować kodu będącego wynikiem wielodniowych prac w poszukiwaniu źródła pojedynczego błędu.


    Umieszczanie na serwerze i obsługa


    W momencie przygotowania witryny do etapu, na którym można umieścić ją na serwerze, można sobie pomyśleć, że najcięższą pracę mamy już za sobą. W pewnym sensie jest to prawda, ale nie powinno być to dla nas pretekstem, żeby osiąść na laurach albo zająć się pracą nad innym projektem. Umieszczanie witryny na serwerze to naprawdę poważna sprawa, a z samym procesem wiążą się pewne szczególne problemy wymagające osobnego testowania. Po udanym przeniesieniu witryny na serwer i stwierdzeniu, że jest ona wystarczająco wyczyszczona z wszelkich błędów, możemy zająć się szukaniem klientów, promowaniem witryny, jej konserwacją oraz monitorowaniem wydajności.


    Ilość pracy, jaką trzeba poświęcić na konserwację witryny, jest przeciwnie proporcjonalna do jakości przygotowania całej witryny. Jeżeli do dyspozycji mamy rozbudowane funkcje raportowania błędów obejmujące dzienniki opisujące najważniejsze statystyki witryny oraz dobre narzędzia administracyjne, to najprawdopodobniej wyszukiwanie ewentualnych błędów nie będzie sprawiało większych trudności. Na szczęście pakiet osCommerce większość tych prac realizuje całkowicie samodzielnie, a nam pozostaje już tylko zdecydować, co i kiedy ma być monitorowane, i zająć się konserwacją systemu plików.


    Umieszczanie witryny na serwerze i jej późniejsza konserwacja to tak istotny proces, że poświęciłem mu osobny rozdział (rozdział 11.), który prezentowany jest dopiero po zakończeniu omawiania wszystkich prac nad rozbudowywaniem witryny (rozdziały 3. – 10.).


    Podsumowanie


    W tym rozdziale przedstawiłem, jak wiele pracy trzeba włożyć w przygotowanie działającej witryny typu e-commerce. Mówiłem o problemach, jakimi trzeba się zająć przed przystąpieniem do prac nad takim projektem, jak również wskazałem na konieczność stwierdzenia, czy dla danej firmy jest to właściwy projekt realizowany we właściwym czasie. Wyposażeni w wiedzę na temat sposobów realizacji i zarządzania dużymi projektami, takimi jak ten, możemy być pewni, że na pewno nie "utopimy" czasu w nieefektywnych procesach tworzenia witryny.


    Oprócz umiejętności nieformalnego zdefiniowania wymagań witryny zdobyliśmy też wiedzę na temat potrzeb związanych z implementacją takich wymagań. Wiedząc, czego trzeba do realizacji projektu, możemy dużo skuteczniej planować proces budowania witryny. To wszystko oznacza, że opisane zostały tu najważniejsze sprawy wiążące się z tworzeniem witryny. Jeżeli Czytelnik mimo wszystko zdecydował się wypłynąć na głębokie wody, to od tego miejsca będzie mógł się dowiedzieć wszystkiego, co można wykorzystać na potrzeby firmowej witryny. Zabierajmy się zatem do pracy...

  


  


  
    Rozdział 2.
 Konfigurowanie środowiska programistycznego


    W pierwszym rozdziale wskazywałem, że wszystkie prace powinny być prowadzone na kopii witryny znajdującej się na komputerze, do którego nie ma publicznego dostępu z internetu. Komputer ten nazywany jest komputerem rozwojowym (ang. development machine) i to właśnie przy nim spędzimy większość czasu poświęconego na przygotowanie witryny przed przeniesieniem mniej lub bardziej dopracowanego produktu na serwer WWW. Chcąc mieć możliwość skutecznej pracy w środowisku rozwojowym udostępniającym wszystkie potrzebne nam funkcje, musimy odszukać, pobrać i zainstalować następujące pakiety oprogramowania:


    
      	PHP — PHP jest językiem programowania, w którym napisany został pakiet osCommerce. Niedawno język został mocno przebudowany i teraz jest w pełni funkcjonalnym językiem obiektowym, wyposażonym w naprawdę potężne funkcje. Język PHP stosowany jest w wielu miejscach w całym internecie i chwalony jest za niezwykłą prostotę użycia. Bieżąca wersja języka nazywa się PHP5 i z niej właśnie korzystać będziemy w tej książce. Nic nie stoi jednak na przeszkodzie, żeby stosować wersję PHP4, ponieważ na dzień dzisiejszy to ona udostępniana jest przez większość dostawców usług internetowych. Dobrą wiadomością jest z pewnością to, że przy budowaniu witryny za pomocą pakietu osCommerce nie będziemy musieli za bardzo zagłębiać się w jego kod. Pakiet sam zajmuje się obsługą większości (jeżeli nie wszystkich) złożonych spraw związanych z programowaniem.


      	Apache — jest to serwer WWW, którego używać będziemy do prezentowania stron w czasie tworzenia witryny. Serwer Apache jest najpopularniejszym w internecie serwerem WWW, stosowanym przez miliony najróżniejszych witryn. Co więcej, na witrynie serwera Apache można przeczytać, że jest on używany częściej niż wszystkie pozostałe serwery razem wzięte.


      	MySQL — pakiet ten pozwala na przechowywanie wszystkich informacji wymaganych do działania witryny. W bazie danych MySQL znajdą się szczegóły na temat klientów, informacje o produktach oraz wiele innych danych. Serwer ten również jest najpopularniejszym programem tego typu. Na całym świecie aktywnych jest ponad sześć milionów instalacji tego pakietu.

    


    Podane wyżej trzy pakiety dostępne są całkowicie niezależnie od siebie, ale można je też pobrać w postaci jednego pakietu. Wiele osób uważa, że znacznie łatwiejsze jest pobranie jednego wielkiego pakietu, który zainstaluje standardowe dystrybucje PHP, Apache i MySQL. Osobiście zalecam jednak, żeby każdy z tych pakietów instalować osobno.


    Najważniejszym powodem, dla którego należy zainstalować wszystkie pakiety osobno, jest fakt, że praktycznie nie da się przewidzieć, czego będziemy potrzebować w przyszłości. Jeden pakiet instalacyjny bardzo ogranicza możliwości wykonywania niestandardowych operacji. Instalowanie wszystkich pakietów niezależnie od siebie pozwala na uzyskanie większej elastyczności działań i kontroli nad środowiskiem programistycznym. Oprócz tego daje również większe możliwości poznania oprogramowania, na którym opierać się będzie tworzona witryna. Oczywiście wybór należy do Czytelnika, dlatego w tym rozdziale opiszę oba sposoby instalowania wszystkich potrzebnych pakietów oprogramowania.


    Po zainstalowaniu wszystkich pakietów oprogramowania pomocniczego będziemy mogli zająć się instalowaniem:


    
      	pakietu osCommerce — ciężko będzie lepiej wyrazić to niż sama witryna pakietu, dlatego podaję tu krótki opis, jaki można znaleźć na tej witrynie: pakiet osCommerce jest sposobem na tworzenie internetowego sklepu, rozwijanym przez społeczność otwartych źródeł. Domyślna, po brzegi wypełniona funkcjami instalacja pakietu pozwala właścicielom na tworzenie i prowadzenie sklepów internetowych przy minimalnych nakładach i całkowicie bez opłat licencyjnych.

    


    Jeżeli ktoś nie orientuje się, jak powiązać ze sobą poszczególne pakiety ani jak przekształcić je w działający sklep internetowy, to może się nie przejmować. W rozdziale 3. przedstawię w skrócie wszystkie technologie, jakie będą wykorzystywane przy tworzeniu sklepu, oraz ich powiązania. Na razie musimy się jednak skoncentrować na prawidłowym skonfigurowaniu wszystkiego i przygotowaniu solidnej platformy do prowadzenia dalszych prac. Oznacza to, że będziemy musieli wprowadzić kilka modyfikacji do każdego instalowanego pakietu. Na przykład w serwerze baz danych MySQL trzeba będzie utworzyć nazwę użytkownika i hasło, z którego pakiet osCommerce korzystać będzie przy dostępie do bazy danych.


    Wszystkie te technologie dostępne są zarówno na komputerach z systemem Windows, jak i z na tych działających pod kontrolą systemu Linux, dlatego omówię tu instalowanie pakietu osCommerce na obu systemach. Instalacja pakietów Apache, MySQL i PHP opisana zostanie wyłącznie dla systemów Windows, ponieważ mogę chyba spokojnie uznać, że użytkownicy systemów Linux będą mieli już wszystko prawidłowo zainstalowane (albo dokładnie wiedzą, jak należy to zrobić). Jeżeli ktoś nie wie, jak należy zainstalować to oprogramowanie, to przejrzenie instrukcji znajdujących się na witrynie powinno bardzo szybko rozwiązać wszystkie problemy.


    Zanim przystąpimy do pracy, muszę tu jeszcze podać jedną bardzo ważną radę:


    Komputer, na którym prowadzone będą prace, powinien mieć jak najszybsze połączenie z internetem. Będzie ono konieczne, ponieważ pobierać będziemy naprawdę sporo oprogramowania.


    Ci użytkownicy, którzy instalowali już na swoich komputerach różne programy, mogą uznać, że dobrze byłoby pominąć pewne części tego rozdziału i przejść od razu do tych bardziej interesujących. W tym rozdziale oprócz informacji na temat instalacji znajdzie się też podrozdział zajmujący się rozwiązywaniem najbardziej typowych problemów związanych z procesem konfigurowania pakietu osCommerce. Porady w zakresie rozwiązywania problemów związanych z każdym pakietem z osobna podawane będą w odpowiednich podrozdziałach.


    Pobieranie oprogramowania


    Sposób pobierania poszczególnych pakietów oprogramowania w różnych firmach wygląda mniej więcej tak samo. Pamiętajmy, że w najlepszym interesie producenta oprogramowania jest przygotowanie dla swoich klientów jak najłatwiejszej metody pobierania i instalowania swoich produktów. Jeżeli producenci o to nie zadbają, to pozostawią lukę pozwalającą na wkroczenie konkurencji. Najlepszym sposobem na uproszczenie takich operacji jest przygotowanie logicznego i spójnego procesu pobierania oprogramowania i dlatego szybko przekonamy się, że jeśli chce się uzyskać praktycznie dowolny pakiet oprogramowania, należy wykonać kroki naszkicowane na poniższej liście:


    
      	Wejść na witrynę producenta oprogramowania.


      	Odszukać stronę pobierania.


      	Pobrać oprogramowanie.


      	W zależności od metody instalacji rozpakować pobraną paczkę lub uruchomić plik wykonywalny.


      	Zainstalować oprogramowanie.


      	Skonfigurować całą instalację.


      	Przetestować przygotowaną konfigurację.

    


    Taka procedura stosowana jest w przeważającej większości przypadków, choć można spotkać się z innymi rozwiązaniami. W ramach ćwiczeń mających na celu lepsze poznanie własnego środowiska programistycznego proponuję przeczytać następny podrozdział, a następnie przystąpić do próby samodzielnego zainstalowania serwera MySQL, bez podpierania się listą kolejnych kroków. Przyznaję, że jest to nieco wolniejsze rozwiązanie, ale takie ćwiczenia na pewno zaprocentują w nadchodzących dniach, tygodniach i miesiącach. Idealnie byłoby, gdyby w momencie instalowania pakietu osCommerce Czytelnik na tyle dobrze znał już całą procedurę, żeby był w stanie przeprowadzić ją bez pomocy tej książki. Wyjątkiem może być tutaj podrozdział o rozwiązywaniu problemów, ale miejmy nadzieję, że i on nie będzie potrzebny.


    MySQL


    Witrynę serwera MySQL znaleźć można pod adresem http://www.mysql.com. Zalecam, żeby każdy poświęcił trochę czasu na przejrzenie zawartości tej witryny i lepsze poznanie całego projektu. Proszę pamiętać, że cała praca włożona w to oprogramowanie ma na celu dostarczenie całkowicie darmowego rozwiązania spełniającego te same standardy co wszystkie komercyjne pakiety. Niektórzy twierdzą nawet, że pakiet ten jest znacznie lepszy od dowolnego innego pakietu komercyjnego.


    Inną rzeczą, o której trzeba wspomnieć, jest to, że nie będziemy korzystać z najnowszej wersji beta reklamowanej na stronach serwera. Wersja beta jest dobrze przetestowaną wersją próbną, która jednak nie została formalnie uznana za ukończony produkt. Przed jej ostatecznym ukończeniem do wersji beta wprowadzane są zwykle liczne poprawki. Na nasze potrzeby wykorzystamy zatem najnowszą stabilną wersję serwera (MySQL 4.1), która powinna udostępniać wszystkie funkcje potrzebne nam i pakietowi osCommerce. Jeżeli jednak w międzyczasie pojawi się stabilna wersja 5.0, to nic nie stoi na przeszkodzie, żeby ją zastosować, ponieważ w żaden sposób nie wpłynie to na funkcjonowanie całej witryny.


    Niezależnie od docelowej platformy najnowsze stabilne wydanie serwera znaleźć można w sekcji pobrań pod adresem http://dev.mysql.com/downloads/mysql/4.1.html. Przed rozpoczęciem pobierania proszę dokładnie wybrać typ dystrybucji pakietu. Na rysunku 2.1 przedstawiam możliwości, jakie mamy do wyboru przy pobieraniu serwera MySQL dla systemu Windows. Jeżeli ktoś korzysta z innej platformy, na przykład z systemu Mac OS, to wystarczy, że przewinie stronę nieco w dół, a na pewno znajdzie opcje dla swojego systemu operacyjnego.
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    Rysunek 2.1.


    Proszę zauważyć, że spośród trzech prezentowanych tu opcji pierwsza jest dużo mniejsza od dwóch pozostałych. Na nasze potrzeby całkowicie wystarczająca będzie pozycja Windows Essentials (x86). Pakiet ten jest zdecydowanie mniejszy od pozostałych, choć zawiera w sobie wszystko to, co standardowa instalacja serwera MySQL, a z powodu większej elastyczności twórcy serwera zalecają pobieranie właśnie jego. Zachęcam też do przejrzenia strony, do której prowadzi łącze znajdujące się pod nagłówkiem Windows downloads.


    Proszę kliknąć łącze Pick a mirror, a następnie wypełnić formularz lub od razu przejść do sekcji pobierania. Serwery lustrzane są prostymi replikami głównego serwera przechowywanymi na serwerach znajdujących się w innych częściach świata. Takie rozwiązanie pozwala na skrócenie czasu pobierania pakietu. Jeżeli wszyscy chcieliby pobrać ten sam program z jednego serwera, to na przesłanie wszystkich danych trzeba by czekać naprawdę długo. Dobrze jest zatem wybrać jakiś serwer lustrzany (witryna MySQL najprawdopodobniej zaproponuje jakiś znajdujący się w miarę niedaleko) i rozpocząć pobieranie. Proszę zwrócić uwagę na fakt, że do wyboru mamy pobieranie za pośrednictwem protokołu HTTP lub FTP. W tym miejscu wybór nie ma większego znaczenia, ponieważ są to tylko dwa protokoły przeznaczone do przesyłania wskazanego pliku.


    W zależności od konfiguracji zabezpieczeń możemy zostać zapytani, czy chcemy uruchomić plik wykonywalny pobierany z serwera MySQL, który będzie odpowiedzialny za instalację. Proszę kliknąć przycisk Uruchom i rozpocząć pobieranie. Teraz trzeba jeszcze poczekać na przesłanie pliku na komputer. Jeżeli ktoś ma szybkie połączenie z internetem, to może od razu przejść do następnego podrozdziału i zacząć pobierać interpreter PHP. W przeciwnym wypadku proponuję zrobić sobie krótką przerwę na kawę i poczekać na pobranie pakietu.


    Instalowanie serwera MySQL


    Po pobraniu pakietu można przystąpić do jego instalowania. Proszę (ponownie) kliknąć przycisk Uruchom, a pojawi się początkowa strona programu przeprowadzającego instalację. Po kliknięciu przycisku Next pojawi się pierwsza lista opcji, z której należy wybrać całkowicie wystarczającą na nasze potrzeby pozycję Typical. Teraz instalator poinformuje nas, gdzie ma zamiar zainstalować program serwera; najprawdopodobniej będzie to katalog C:\Program Files\MySQL\ MySQL Server 4.1\ (zakładam, że instalowana jest ta sama wersja). Proszę kontynuować proces instalacji. Nie ma w nim nic szczególnie skomplikowanego, dlatego nie będę go opisywał w szczegółach.


    Na pewnym etapie zostaniemy zapytani, czy chcemy utworzyć konto w domenie MySQL.com. Niezależnie od tego, jaką podejmiemy decyzję, nie wpłynie ona cały proces instalacji. Na ostatnim ekranie procesu instalacji (rysunek 2.2) zostaniemy poinformowaniu, że instalator zakończył swoją pracę i otrzymamy możliwość skonfigurowania zainstalowanego serwera.


    [image: ]


    Rysunek 2.2.


    Opcję tę należy oczywiście zaznaczyć, ponieważ serwer musi zostać odpowiednio przygotowany do późniejszej współpracy z pakietem osCommerce. Po kliknięciu przycisku Finish wyświetlony zostanie kreator konfiguracji serwera, któremu przyjrzymy się teraz dokładniej.


    Pierwszą opcją, jaką prezentuje nam kreator, jest możliwość wyboru przeprowadzenia standardowej lub szczegółowej konfiguracji instalowanego serwera. Proszę kliknąć opcję Standard Configuration, a następnie kliknąć przycisk Next. Następne okno przedstawione zostało na rysunku 2.3. Teraz umieszczenie katalogu Bin w ścieżce wyszukiwania systemu Windows nie jest absolutnie konieczne, ale na późniejszym etapie na pewno się to przyda. Umieszczenie katalogu Bin w zmiennej środowiskowej PATH pozwala na uruchomienie programów MySQL w wierszu poleceń, bez konieczności faktycznego przechodzenia do katalogu Bin. Takie ułatwienie bardzo się przydaje przy uruchamianiu dowolnych poleceń MySQL (a to ułatwi nam przeprowadzenie procesu instalacji).


    Po wypełnieniu okna przedstawionego na rysunku 2.3 proszę kliknąć przycisk Next. Następny ekran jest niezwykle istotny z punktu widzenia sposobu integracji i implementacji serwera MySQL w pakiecie osCommerce. Na ekranie tym (rysunek 2.4) należy przygotować konto administratora (root), który będzie zajmował się administrowaniem całą bazą danych. Użytkownik root (nazywany też superużytkownikiem) ma uprawnienia do wykonania praktycznie dowolnej operacji, dlatego należy wymyślić dla niego bezpieczne i łatwe do zapamiętania hasło.
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    Rysunek 2.3.
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    Rysunek 2.4.


    Jeżeli nie ma naprawdę dobrych powodów, żeby pozwolić na zdalny dostęp do serwera, to lepiej będzie wyłączyć tę opcję, ponieważ może ona stanowić zagrożenie dla bezpieczeństwa systemu. Proszę zauważyć, że wyłączona została też opcja tworzenia anonimowego konta użytkownika. Utworzenie takiego konta oznaczałoby, że dostęp do bazy danych można uzyskać bez podawania nazwy użytkownika i hasła, a to stanowi ogromne zagrożenie dla bezpieczeństwa. Jeżeli ktoś jest pewny, że jego komputer nie będzie używany przez potencjalnie złośliwych użytkowników, to może włączyć tę opcję dla celów testowych. Następnie należy kliknąć przycisk Next, a po pojawieniu się następnego okna kliknąć przycisk Execute.


    Po zakończeniu instalacji serwera powinien pojawić się ekran przedstawiony na rysunku 2.5.
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    Rysunek 2.5.


    Teraz wystarczy już tylko kliknąć przycisk Finish i gotowe. W systemie mamy gotową do pracy instalację serwera MySQL. Oczywiście na początku musimy się upewnić, że serwer rzeczywiście działa.


    Testowanie serwera MySQL


    Czego dowiedzieliśmy się dzięki tej instalacji serwera MySQL? Wiemy, że utworzone zostało konto administratora zabezpieczone hasłem. Coś jeszcze? Pamiętamy, że w systemach Windows na wszelki wypadek dopisaliśmy katalog Bin do zmiennej środowiskowej PATH. Dzięki temu w dowolnym momencie i z dowolnego miejsca będziemy mogli sprawdzić, czy serwer aktualnie działa.


    Jeżeli teraz zajrzymy do menu Start i wyświetlimy listę programów, to na pewno zauważymy, że do listy dodane zostały nowe programy. Proszę kliknąć pozycję MySQL, a następnie otworzyć program MySQL Command Line Client. W ten sposób otwarte zostanie okno wiersza poleceń, a w nim prośba o podanie hasła. Trzeba tu wprowadzić to samo hasło, które definiowaliśmy w czasie instalowania serwera. Po jego wprowadzeniu pojawi się znak zachęty mysql> oznaczający, że możemy już wydawać polecenia serwerowi MySQL.


    Chcemy się jednak upewnić, że wszystko funkcjonuje zgodnie z założeniami, dlatego proszę wpisać poniższe polecenie:

    mysql> use mysql


    Polecenie to nakazuje serwerowi MySQL połączyć się z bazą danych mysql, która przechowuje wszystkie tabele niezbędne do administrowania serwerem. Oczywiście nie chcemy korzystać z konta administratora w czasie pracy z pakietem osCommerce, dlatego teraz przygotujemy nieco mniej uprzywilejowanego użytkownika, który będzie zajmował się tą pracą. Jeżeli ktoś dotarł aż do tego momentu, to może być pewnym, że instalacja serwera działa prawidłowo i przystąpić do przygotowywania się na dalsze wyzwania.


    W wierszu poleceń proszę wprowadzić poniższe polecenie, wpisując odpowiednie wartości w miejsce nazwy użytkownika i hasła. W podanym przykładzie wybrałem nazwę użytkownika oscommerce (w związku z planowanym zastosowaniem serwera bardzo łatwo ją zapamiętać) i hasło haslo:

    mysql> insert into user values (
    -> 'localhost',
    -> 'oscommerce',
    ->  Password('haslo'),
    -> 'Y','Y','Y','Y','Y','Y','Y',
    -> 'N','N', 'N','N', 'N','N', 'N','N', 'N','N', 'N',
    -> 'N','N', 'N','N', 'N','N', 'N','N', 'N','N');


    Po wykonaniu tego polecenia okno wiersza poleceń powinno wyglądać tak jak na rysunku 2.6.
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    Rysunek 2.6.


    Dla tych osób, które nie wiedzą, co oznaczają te wszystkie litery Y i N, wyjaśniam, że oznaczają one przyznanie lub odmowę przyznania określonego uprawnienia. Proszę się też nie przejmować ostrzeżeniami, ponieważ nie mają one żadnego wpływu na działanie systemu. Wystarczy tu powiedzieć, że w ramach testowania instalacji serwera MySQL utworzyliśmy użytkownika nieposiadającego tak rozbudowanych uprawnień jak superużytkownik. Jest to bardzo ważne z punktu widzenia zapewnienia bezpieczeństwa aplikacji, o czym będzie mowa później.


    Z reguły należy nadawać programom i użytkownikom uprawnienia wystarczające do wykonania powierzonych im zadań i nic ponadto.


    To właściwie wszystko co trzeba wiedzieć, ponieważ pakiet osCommerce zajmie się wszystkimi pozostałymi szczegółami. Oczywiście eksperymentowanie z serwerem i zapoznanie się z różnymi jego mechanizmami każdemu wyjdzie na dobre. W rozdziale 3. zdobyte w ten sposób doświadczenia mogą być naprawdę pomocne, ponieważ będę w nim przedstawiać zasady współpracy wszystkich elementów całego systemu. Między innymi na bardzo wysokim poziomie przyjrzymy się działaniu systemu zarządzania relacyjnymi bazami danych MySQL. Bez obaw, na pewno nie będzie to aż takie nudne, a po dokładnym zapoznaniu się z oprogramowaniem na pewno każdy będzie mógł znacznie łatwiej rozbudowywać swoją witrynę osCommerce.


    Można też pokusić się o szybkie przejrzenie zawartości rozdziału 10. "Narzędzia, kruczki i sztuczki", ponieważ wyjaśniane są w nim sposoby użycia narzędzia phpMyAdmin, które naprawdę bardzo ułatwia administrowanie bazą danych MySQL. Na razie jednak nasze wymagania w stosunku do serwera MySQL nie są bardzo rozbudowane, dlatego wykorzystanie wiersza poleceń będzie doskonałym sposobem na naukę współpracy z tym serwerem, dlatego nie musimy się jeszcze kłopotać pobieraniem i instalowaniem dodatkowych narzędzi.


    PHP


    Zazwyczaj serwer Apache instalowany jest przed interpreterem PHP. W naszym przypadku nie ma to jednak żadnego znaczenia, a wcześniejsze zainstalowanie PHP pozwala na uzyskanie znacznie czytelniejszej struktury rozdziału, ponieważ dzięki temu instalacja i konfiguracja serwera Apache będzie mogła być wykonana w jednym miejscu, bez konieczności "skakania" między tematami. Strona domowa języka PHP (http://www.php.net) zawiera naprawdę wszystkie potrzebne nam informacje na temat języka.


    Inaczej niż w przypadku serwera MySQL tutaj pobierzemy plik .zip (a nie plik .msi), tak jak pokazano na rysunku 2.7. Jeżeli ktoś nie ma narzędzia do obsługi plików .zip, to może przejść na stronę http://www.winzip.com/download.htm i pobrać testową wersję programu WinZip. Ewentualnie można też skorzystać z wyszukiwarki Google i poszukać darmowego narzędzia do obsługi tych plików.
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    Rozdział 12.
 Tworzenie własnej firmy

Dostępne w wersji pełnej.

  


  
    Dodatek A.
 Rozwiązywanie problemów

Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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